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T l i l T R

Nie m oże inaczej być, tylko nad  j a ­
kąś specyalną uroczystą m ałpą  spa- 
stw ił się pan  Mańkowski w swoim 
„M inoskim '1. T en  Minoski m usi być 
czyjąś karykaturą, lub jakiejś karykatu­
ry portretem . W m niem aniu tem  u 
tw ierdza mnie ak t IV, w którym  Mi­
noski postaw iony je s t w sytuacyi tak 
wyjątkowej i tak w yjątkow o się w 
niej zachow uje, iż zupełnie wychodzi 
poza ram y ogólnej satyry, poza chęć 
skreślenia typu.

A nalizować Minoskiego nie będę, 
gdyż sztukę tę grano w Krakowie 
przed  laty kilku. Od lego czasu prze­
robił ja  autur, o ile n ie  wiem, w ów ­
czas nowiem „M .noskiego" nie wi­
działem .

Aby ocenić grę p. Siemaszki, który 
g ra ł rolę tytułow ą, trzeba się zastano 
wić, czy i o >ł.e ten Minoski jest 
szczerym ? S ąd zę , że je s t nim zupeł­
nie. Jestto po prostu  patologiczny o 
kaz, m am ak wielkości, którym  tak  du- 
Lrze m ógłby ię zająć Lom broso lub 
K raftebing, jak  p. M ańkowski, p sy ­
chiatra, ja k  d ram aturg . Minoski uk ła­
dów  z sumieniem nie robi, idzie za 
jego głosem, tylko ono je s t bardzo 
głupie, więc co chwila idzie on za 
niem  na  stepy i oceany głupoty, a tak 
wierzy w siebie, że kiedy na końcu 
komedyi m ów i: „możecie się w Mi- 
noskm i weselić “ to je s t najm ocniej 
przekonany, że jeden  je s t na niebie 
Pan Bóg a drugi na ziemi Minoski.

O blagę, o sofisteryę podejrzyw ać 
go nie trzeba — on jest na to za 
głupi i rmnro, że pozuje wubec ludzi, 
je s t zawsze sobą samym „w ielkiin“ 
tak  dobrze w „ try b u n a le / ja k  kiedy 
je s t sam otny w ogrodzie i „grzmi**. 
N aw et w akcie IV, kiedy Minoski 
cierpi, czyż m ożna o nim  powiedzieć 
to, co m ów ią w „N iepopraw nych 
R zeczm ekim : „Przecież człowiek1*!? 
Nie, Minoski nigdy człowiekiem nie 
będzie, on jesi tylko — M inoskim.

K arykatura zam ieni się na chw ilę w 
Dotwora — karykaturalnego, bo na 
w et potw orem  innym on nie będzie — 
ale co m uw i i robi Minoski w obec  
ludzi, to m yślałby zam knięty w sw o­
im pokoju.

Tę praw dę, tę  na tu rę  i szczerość 
podkreślał p: Siem aszko, który tę ro ­
lę liczyć m oże do najlepszych w 
swym rtp e rlo a rz e  i nap raw dę  do­
brych. Jedyną rzeczą, ktorąby m u za­
rzucić m ożna, to zbyt m artw a maska.

Obok p Siem aszki należy się miej­
sce p. Lubiczuw i, który grał A rtu ra  z 
artyzm em , a naw et z rzadką na m niej­
szych scenach flnezyą.

P an n a  W yrw iczuw na w roli Olgi 
m iała, podług m nie przynajm niej, dwie 
fazy : z puczątku, w scenie z dziew­
czętam i wiejskiemi była bardzo niena 
tu ralna, co da się dc pew nego stopnia 
tem  usprawiedliw ić, że cała ta  scena 
je s t nap isana  bez praw dy, teatralnie, 
natom iast z chwilą, kleuy ta scena, 
która ma mieć z woli au to ra  wdzięk, 
idzie icl acta i kiedy Olga przestaje 
być idylliczną: panna W yrwiczówna 
pozbyw a się zupełnie wdzięku sz tu ­
cznego a zaczyna go mieć napraw dę 
i m a go do sam ego końca i niekiedy 
ty le , iż m a się ochotę zaw ołać: jak a  
ona miła*

P an i Morska w roli Olany grała 
bardzo ładnie, ale była za delikatna 
i w ydelikacona. O lana w praw dzie 
w ychowuje się od dziecka przy „ p a ń ­
sk ich11 dzieciach, zawsze jed n ak  je s t 
wiejską dziewczyną, a pani M orska, 
urocz tego, że kłania się w pas. na­
daje jej za mało chłopskości. Pani 
Morska gra zresztą tę Olanę zui iełnie 
tak, jak ją  napisał autor, bez realizmu, 
ale w łaśnie byłoby zasługą artystki, nr 
tak  utalentow anej artystki, z w łasnej 
inicyatywy popraw ić autora, a to za 
wsze wolno, jeśli się go tylko p o p r a ­
wi a .

P. Zawadzki, postać  hrabiego, m o­
gącą wypaść bezbarw nie, lub mniej 
sym patycznie, chciał i um iał sym paty­
czną uczynić Byłem też ciekawy, jak 
p Z a w a d z i zagra wielkiego pana, ro ­
lę do gry bardzo tru d n ą , tak  trudną, 
iż się naw et rzadko udaje całe żyme 
poświęcającym  na studyow anie jej pół- 
pankom  i ćw ierćpankon . Żółkowski

jeden , nie będąc p an em , panem  być 
um iał, ale i p. Zawadzki wyw iązał się 
ze swego arcytrudnego zadania zado- 
walniająco.

Sędzia p. R ygiera był dobry. C ie­
kaw a to figura ten sę d z ia : czy je s t to 
również taki patryeyusz z rodu, jak  
hrab ia , czy też jak i w nuk, lub p ra  
w nuk zbogaconego ekonom a, jak  wiele 
naszej „a ry sto k racy / ? Albo może 
przez ożenienie się z hrab ianką, lub 
przez urodzenie z hrabianki, zarysto- 
kratyzow any? Sądząc z jego buty, 
którą tak  podkreślał p  Rygier, i z 
jego wyniosłuści w obec drobnej szla 
chty, p raw dopodo ' nie tak, do a.em a 
„większej** a ry s to k ra c i jak ta  n a j­
m łodsza, k tóra ma z azem ten  przy­
miot. że je s t śm ieszna.

Pan ' W olska, pan n a  N aw rocka, p 
Śliwicki i p. Stępowslci, grali swe n ie ­
wielkie role popraw nie , zwłaszcza p. 
Wolska bardzo dobrze. Doskonałym 
był p Przybyło w icz, ucharakteryzn- 
wany i ubrany znakom icie. Zarzucił­
bym m u tylko j e d n o : oto kiedy M i­
noski chw yta rewolwer, T rąbski, m 
mowulny spraw ca grużącej katastrofy, 
pow inien więcej się przerazić i chcieć 
jej gestem  z a p o b ie d z , a nie cofnąć 
się pud ścianę, jak  mu to każe robić 
p. Przybyłowicz.

O ile dziewczęta były ubrane b a r­
dzo starannie , o tyle znów szlachta 
w yg ląd a ła , z wyjątkiem  Trąbsk egu, 
na prow iucyonalnych krawców, iii< 
na szlachciców Wiejskich, a celow ał 
w tem  zw łaszcza p. W ęgrzyn, który 
był i ucharakteryzow any i ubrany zu­
pełnie zle.

Jedno jeszcze: uderzyła mię w tym 
utw orze au to ra  „Hrabiego A ugusta11 
wybitna tendencya arystokratyczna. 
Są w Minoskim Rwie w arstw y: wyż­
sza i niższa —  — wszystko, co n a ­
leży do wyższej, ludzie porządni, co 
do niższej, szubrawcy, z w yjątkiem  
tylko E dw arda, syna JViLiosiuego, ktu- 
ry jest jed n ak  tak  szablonowo zaszk. 
cow any.'1. że widać, ja k  autorow i nie 
chciało się obrabiać cnoty szaraczko- 
wej Jedyną rekom pensatą  za aiysto  
kratyczną tendencyę, to są V „cztery 
cymbały przy zielonym stoliku**, o k tó ­
rych mówi hrabia. K.

KRONIKA.
Kalenda-Z. Dziś Feliksa Walezyusza w. 

Jutro Ofiarowanie NPM.

Kalendarz myśliwski. Wolno polować 
na jelenie i kozły (rogacze), zające, disy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce koguty, słom 
ki, przepiórki, dzikie gołębie, diopie, par- 
dwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Kalendarz rybacki. W listopadzie 
nie wolno Iowie łososi i pstrągów, tudzież 
raków samca i samicy. Złowione ryby mu­
szą mieć przepisaną miarę. Na wędkę w 
dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczu­
pak, głowacica i płotka.

W cierajmy przemysł ojczysty!

Nabożeństwo. Wczoraj w kościele św. 
Barbary w uroczystości ku czci św. Sta­
nisława Kostki sumę celebrował Prze­
wielebny infułat ks. Rrzemieński, zastę­
pując JEm. Kardynała, który dla lekkiej 
słabości nie może opuszczać mieszkania 
Kazanie w czasie sumy wygłosił kan. dr. 
Pelczar. Nieszpory ' o godzinie 5 po po­
łudniu odśpiewał O. Konrad Gubaszew 
eki, kazanie zaś wypowiedział O. Zygmunt 
Janicki, gwardyan 0 0 . Reformatów.

Hr Stanisław  Bedeni dziś rano przy­
był z Wiednia do Krakowa.

Wieczcr na czesc Kornela Ujejskie­
go odbył się wczoraj w lokalu „Czytelni 
kolejowej"1 i staraniem j  tejże powiódł się 
znakomicie. Zagajenia p. dra A. Soko­
łowskiego słuchano z uwagą. W części 
artystycznej odznaczyli się : p. Malawski 
pani Skrzyszewska, p. Zabawski i p. Braun. 
Uhór amatorów pod kierunkiem p. M. 
Swierzynskiego dopełni programu.

Z teatru. 06 przepychu w lśniących 
ramach wystawiono wczoraj zawsze we­
sołą i zawsze na czasie komedyę Fredry 
ojca „Pan Geldhab**. W tytułowej roli 
wystąpił p Siemaszko. Artysta dał nam 
prawdziwą, choć może cokolwiek za kon- 
wencyonalną, sylwetę zDogaeonego żyda. 
Za niemałą zasługę poi czyć muszę panu 
S. to, że choć rola nadawała się wielce 
do szarży, p. S. uniknął jej zupełnie. Do­

wód to, że artysta myśli poważnie 1 nie 
goni za tanim efektem, gluśno pustym o- 
klaskiem.

Egzaltowaną Florą była panna Nawro­
cka. Przeizucenie się młodej artystki do 
'ó l z podkładem charakterystycznym uwa­
żam za szczęśliwy zwrot.

Zamaszystym majorem był p. Szobert. 
Pp. Sobiesław, ŚUwicki, Siępowski, Jejde 
dopełnili udatnej całuści.

Dziś, w poniedziałek d. 20 b. m. „Men- 
tor“ , komedya w 2 aktach hr. Fredry 
syna.

Jutro we wiórek „Pan GelJhab**, ko- 
medya w trzeuh aktach, wierszem Al. hr. 
Fredry, oica i „Pierwszy bal**, komedya 
w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego.

2 kam elaryi teati alne otrzymaliśmy 
następujące pism o:

„Aby stosując się do licznych żądań 
publiczności, ułatwić jej rezerwowanie i 
nabywanie biletów teatralnych na parę 
dni przed zapowiedzianem widowiskiem, 
postarał się zarząd teatru, o otwarci 
przy Rynku głównym, w gmachu banku 
Galicyjskiego, tak zwanego b i u r a  z a  
m ó w i e ń ,  urządzonego na wzór zwy­
czaju przyjętego i ustalonego przez wszy­
stkie teatra Większych miast Otwarcie 
biura tego, które w obee nadspodziewanie 
żywegu, w najszerszych kołach Krakowa 
i jego okolic budzącego się zajęcia dla 
nowej sceny tak bardzo leżało w intere­
sie miłośników teatru, zdoła zapobiedz 
wszelkim tak dla publiczności, jak i dla 
dyrekcyi teatru przykrym pomyłkom, nie 
uniknionym ptzy szybkieni wydawaniu 
rozmaitych biletów i przyjmowaniu zamó­
wień w dziennej kasie teatru. Biuro to 
połączone, drutem teletonicznym ze stacyą 
główną oraz z kanceiaryą teatru będzie 
w posiadaniu sznurowych ksiąg z bileta­
mi opairzonemi stemplem na przeciąg 
tygodnia, W  dniu samego przedstawienia 
sprzedawać będzie pozostałą resztę bile­
tów jak dotąd kasa pomieszczona w gma­
chu teatru od godziny 9 Jo 1 i od 3 
do 8wieezoiem. W uniach poprzedzających 
przedstawienie sprzedawać będzie wyłą­
cznic biuro zamówień. Biuro lo otwarte 
zostało dnia 19 listopada 1893 r. Sprze­
daż biletów odbywa się od godziny 8 
rano ao 6 wieczorem

Towarzystwo lekarskie krakowskie
odbędzie we środę, dnia 22 listopada rb.,
0 godzinie 6-ej po południu posiedzenie 
zwyczajne w sali Śniadeckich (Collegium 
novum, I. piętro). — Porządek dzienny: 
1) dr. Gabryszewski przedstawi pacyenta 
z rozległą resekcyą klatki piersi uwej; 2) 
prof. dr Buji"d • Demonstracya różnych 
postaci przecinkowca cholery.

Drzedstawienia amatorskie w „Gwie- 
żdzie" i „Stowarzyszeniu stolarzy11 zgro 
madziły w obu lokalach sporo publiczno 
ści cifca^wej popisów amatorskich, które
1 tu i lam wypadły zaduwalniająco. „U 
wrót szczęścia1* odegrali amatorzy „Gwia­
zdy" z w.elką iateligencyą i naturalnem 
przejęciem. — Wesoła zaś kroiochwila 
„Pochód z pochodniami" świernie wypa­
dła w „Stowarzyszeniu stolarzy".

Z „Klubu pocztowego**, w  sobotę od­
był się w „Klubie pocztowym" wieczorek 
muzykaliio-wokalny, połączony z dekla- 
macyą wyłącznie humorystyczną, która 
obecnych ubawiła a interpretatorom, pan­
nie Christofoii, oraz panom, Tyczyńskie­
mu i Jejdemu,. przyniosła podziękowania 
w oklaskach. Na fortepianie popisywała 
się p. Świtkowska piękną grą. Śmiało też 
pochwalić możemy grę p. Czerny na cy­
trze i śpiew p. D . . .

Gwiazdkowa w ystaw a prac artystów 
krakowskich. Za przykładem wielkmh 
miast europejskich, krakowska kolonia 
artystyczna otwiera z dniem 1 grudnia 
wystawę drobniejszych swych piac. Szki 
ce olejne, kredkowe palety, akwarele 
zapełnią ściany poko.iu wystawowego. Ge­
ny drobiazgów artystycznych będą nizki e 
i przystępne dla wszystkich. Współudział 
swój przyrzekli pp. artyści: Antoni Pio­
trowski. Ludw k Stas:ak, Wincenty Wu- 
dzmowski, Radziejowski, De Lavaux i w 
in. z artystów rzeźbiarzy Tadeusz Błotni- 
cki. Wystawa mieścić się będzie przy 
księgarni Barańsk ego ul. Floryańska

Nie wątpimy, że szczęśliwa myśl na­
szych artystów znajdzie poklask u publi­
czności, a dzieła suty pokup.

Jako podarki gwiazdkowe szkice ar*y- 
styczne nie znajdą chyba godnych rywali. 
Łączą one bowiem w sobie. artyzm z 
praktyeznością, efekt z taniością, a czego 
bardzo często niedostaje bezmyślnym „dro­
biazgom** galanteryjnym.

Wstęp na wystawę będzie bezpła­
tny.

Otrzymujemy następujące iism o:
Niedawno temu podniósł Nuwy K ury er 
Polski, że kabał żydowsui urządził rze 
zalnię drobiu na Grzegórzkach, a dręczę 
nie drobiu i kałuże krwi płynącej stru­
mieniem, przedstaviajy widok nad wyraz

wstrętny Owoż zdaje się, ze to odezwa­
nie się poskutkowało skoro rzezalnię dro­
biu na inne przenoszą miejsce. Na nie­
szczęście w miejsce tak niefortunnie o- 
brane, że zmuszeni jesteśmy zwrócić na 
to uwagę ogółu Miejsce obrano przy ul. 
Miodowej k i l k a n a ś c i e  z a l e d w i e  
k r o k ó w  o d  t r z e c h  s z k ó ł  m i e j  
s k i e h ,  d o  k t ó r y c h  t y s i ą c e  p r z e ­
s z ł o  d z i e u i  u c z ę s z c z a  Będą tedy 
dzieci dzielnicy Kazimierskiej z domów i 
tak już nie badzo moralne, świadkami pro­
cedury wstrętnej, męczenia drobiu będą 
mogły broczyć w krwi i nasycać jej w! 
dokiem; będą wreszcie mogły łapać mi­
liony much, jakie w tem miejscu roić się 
będą i tak zabiją czas, kiedy przed 8-mą 
z raua i przed 2 gą po połuduiu na uli­
cy gromadzić się poczynają. A hałas gęsi 
a pian.e kogutów a krzyki nieraz nLmo 
ralne i pląsy służących i przekupek, czyż 
to wszystko nie rozstroi dziatwy — nie 
przyczyni się do tego, że ów miły spo­
kój, dla szkól potrzebny, zupełnie zniknie ? 
Nad tem powinien był zastanowić się i 
kahał i magistrat. Czyż nie dość, że ma­
my tu juz starą tandetą — potrzeba’; 
jeszcze rze^alni drobiu, ażeby do reszty 
powietrze zatruć i narażać na nie dzia­
twę. Grono rodziców.

t  Zmarli Marya Woźniakowska, prze­
żywszy lat 60 zmarła w Krakowie dnia 
17 bm.

Zosia Anna Marya Dobijówna 3-lelnia 
córeczka d-ra Antoniego i Henryki z Foll- 
prechtów małżonków Dobijów, zmarła d. 
17 bm.

T E L E G R A M  W Ł A S N E
Nowego Kuryrra Falskiego.

lw ó w .  W Potoczku pod  Śniaty- 
nem  napaść  m iało przeszło 40 w ło­
ścian, rozgoryczonych ciężaram i szkol­
nymi, na miejscowego nauczyciela w 
jego m ieszkania, wyrzucili przez okno 
sprzęty, oraz inne rzeczy i łoniszczyli 
takow e. Nauczyciel w raz z sędziw ą 
m atką ra tow ał się ucieczką, aby uni­
knąć czynnej napaści.

C z e ru Jow c3. W iedeński pociąg po ­
spieszny opóźnił swoje przyOycie tutaj 
o 10 godzin Przyczyną tego zetknięcie 
z pociągiem  osobowym  w pobliżu B u- 
kaczowiec, przyczem  ran ione  zostały 
ciężko dwie osooy, a trzy w agony 
zdruzgotane.

W i odeń. Pod przew odnictw em  px e- 
zydenta m inistrów  ks W indischgrae- 
tza, odbyła s iŁ w sobotę po południu  
rad a  m inistrów , trw ająca od godziny 
2 do trzy kw adranse na 5 po po łu ­
dniu. R ada n rn is tió w  zajm ow ała się 
przygotow aniam i na  rozpoczynającą 
się w e czw artek sesyę R ady państw a, 
a  w pierw szym  rzędzie, w yjaśnieniem , 
złożyć się m ającem  o program ie koa­
licyjnego gabinetu.

W ied eń . W edług  obiegającej p o ­
głoski zaostrzyły się bardzo  stosunki 
między austryacką a w atykańską dy- 
plom acy z pow odu interw encyi kar- 

ynała  Ram p sili n a  rzecz francusko- 
rosyjskiego prz mierzą

is iid a p e sz t. Dzienniki przypuszczają, 
że Kidnoky w czasie swego pobytu  
w M onzy, trak tow ał sp iaw ę m ałżeń­
stw a Franciszka F erdynanda  z księ­
żniczką włoską.

P a ry ż .  Zanosi się na  utw orzenie 
gabinetu  koalicyjnego.

W ielki książę rosyjski Aleksy, z ło­
żył wizytę C arnotow i dnia 18 b . m 
o godzinie 3 po południu  w  pa łacu  
elyzejskim. O ddano wielkiem u ksi cin 
honory w ojskow e; rozm aw iał z C a r­
notem  bez św iadków  dłużej niż pół 
godziny.

P a r y ż .  W Glichy aresztow ano w czo­
raj w  nocy daw no poszukiw anego na­
czelnika tak zw anej bandy „odg.ryza- 
ezy nosów**. Są to rabusie  r. liczni, 
którzy każdą ob rabow aną ofiarę szpe 
ciii bestyalskim  sposobem , dokonyw a­
ł e m  ugryzieniem  w nos. Szef bandy 
nazyi re. się R ehnvut. W  ykryto wszy­
stkich członków bandy. >

P aryż. G adois  donosi z L ondynu, 
iż z pow odu odkrycia n iep raw id łow o­
ści w angielskim  banku, m a być od ­
dalonych wielu wyższych urzędników  

Paryż- Prow izoryczne pręzydyum  
Izby : K az.m esz P errie r p rezyden t, 0- 
raz czterej w iceprezydent1. ! : Mahy,
L oikroy , F au re  i E tienne, zostało d e ­
finitywnie bez opozycy' wyvorane Wal­
ka toczy się o stanowisk; 1 sekre arzy, 
Socyaliści chcą otrzyrra.c je d n o  dla 
siebie.

P a r y ż .  Figaro donor si, że sprawcy 
strasznego zam achu w  Barcelonie w

teatrze  „Lyceum-* zostali oakryci. Jeden 
z nich miał poleceuie zagasić gaz w 
teatrze, nie m ógł wszakże trafie do 
gazom etru. Gdyby się to  był o udało, 
byliny anarch  ści rzucali bom bę za 
bom bą n a  przerażone tłum y.

M a d ry t. W  T oronto  dynam itow a 
Domba ziządziła szkody m ateiyaine 
około urzędu burm istrzow skiego W 
Lizbonie rzucono kilka m ałych bom b 
z prochem  bez skutku.

Sofia. Książe F erd y n an d  zarządził 
w arm ii z pow odu zgonu b r  rfai te- 
n au ’a dr ies.eciocmiowa żałooę. Z tej 
sam ej przyczyny w  całej B ułgaryi o d ­
p raw iane są żałobne nabożeństw a 

M a rsy lia . U jęto wczoraj 6 anarch i­
stów, między Dimi kobietę. Znaleziono 
przy nich anarchistyczne papiery, wzy­
w ające do gw anow nych zam achów 

B a rc e lo n a  Ż andarm erya areszto­
w ała ośmiu anarchistów  i zabra ła  ma 
b roń  i am unicyę.

F o lo n fa .  Belgradzki korespondent 
Koln. Ztg. przynesi alarm ujące szcze­
góły o stanie finansów  serbskich. Żoł- 
n erze od 6 m.esięcy nie o trzym ają 
żołdu, a dostawcy chleba zawiesili 
dostawy. Oficerowie i urzędnicy w 
Białogrodzie nie otrzym ują od dw óch 
miesięcy płac, n a  prowincyi od cz te­
rech. U zbrojenie w ojska z tego po 
w odu je s t v/ nędznym  stanie.

L o n d y n . Na zachodniem  w ybrzeżu 
Anglii spraw iły silne burze w i l e  nie 
szczęść z okrętam i Na wybrzeżu Corn- 
wali u to n ą ł li w erpolski parow iec ,Cyn- 
th ia" z całą załogą prócz -ednego 
m ajtka.

N A D E S Ł A N E .

{Rucryka rNadeslaacu nie pochodzi od 
redakcji, która tek za nią odpowie­

dzialności nie przyjmuje)

Dr. M. Cercha
były a3y 8lcent klin iki 

nołozniczo-gińekologicznoj Uniwers. Jagieil.
ordynuje ou 9 —10 i od 3 —4

u l |  S te w A o w s k &  1. 4
76 (6—10;

„Bez konkufencj
PIER W SZA  K RA JO W A  FABRYKA

S. W. NiEMCJOWSKIEGO
F.aków 

SuHennije 28.
L V \. 

HetanrArka 24.

Tatki powyższa mego wyro­
bu uznane eą przez powagi 

l e k a r s k i e
za zupełnie m eszk o  

dłfwet
I O O  S łZ V .Ł . o d  1 2  o t .

Przy zamowienu 50C j  sztuk fabryka 
ponosi frankaturę.

Czysta krew
podstaw ą fcdrowia.

Tajem ne cierpienia, liszaje, w y­
rzuty, bladaczkę, ogóine osłabio- 
m a, w ycieńczenia, ustępu ją  przy 
zdrow em  krążeniu krwi Za r a ­
dykalne wyleczenie przy użyuu  
naszej m etody ręczymy.

Do listów , z żądaniem  b /ższych  
w yjaśnień, należy dołączyć m arkę 
pocztow ą. 28 18 26

„Office Sanitas“, Parte
30. F aubourg  M ontm artre-

* ]  lub 7901 zlr.
Zapitał poiirzebpy uaraz 
na 6 proc., na dobrą, pe­
wną hipoteką lub weksel 

pełnej gwarancji.
Wiadomość w  pdminijtracji „Nowego 

Kurjera Polckii igo“.

IGtilMY BAJAŁ Kraków Linia A-B. Urządzeni toezkaa. Magazyn 
pościel i. Wyprawy ślubno



N O W Y  K U R Y  IlTR P O L S K I

MASAOT OBBYTA MM H IK O n j w n ic tw e m  IroiBisł, DfflgM ńskiegi *
poleca o t o n w i f  m ę s l s i ©  od złr. 3 *5 0 , o  to ta j j%ri. © c J .a j i^ c is lŁ ie  od złr. 3 *2 5 . I' S '"  i

Ze mówienia wykonywa punktualnie z najlepszego mateiyalu i w najkrótszym czasie. gg—T‘ MAGAZYN zaopatrzony oMoie w GrOTOWE OBUWIE.
129 2 ?

tn

*

DB.OBNJ3 O G Ł O SZE N IA .
O ' w y a z u  zwykłym druidem 2 ct., 

tłustym  drukiem'po 5 c g  Minimum ce­
ny ogłoszeń 25 ct.

Rca Iność duża w Półw siu  Zv.ierzynie- 
cbim , sk ładająca  się z .rzęch b u ­

dynków  m urow anych i p lacu  pod b u ­
dowę, je s t  p u d  korzystneini w a ru n k a ­
m i J o  sprzedania może być u ży ta  fia 
fabryko. W iadom ość u w łaśc ic ie lk i: 
Ulica Kolejowa, nr. 15, I  p iętro. 3(1 
n w a  pokOjS i kuchnia każdegu czasu 

do wynajęcia. Ulica K row oderska
N r. 19. 31 3 3

Futro męskie i drmskie do sprzedania. 
W iadom ość M ały rynek N r. 5, I I I  

piętro. 3S

K ufer pot róźny nowy, b a 'd zu  w ygodny  
do  pozbycia za n iską stosunkow o 

cenę. W iadom ość u stróża Nr. 22; ul. 
Batorego. 2S 2 ‘2

Knur rasy angielskiej
urod_ony dnia 12 gr 

do sprzedam  i. Nowa w ieś N arudów a 
Nr. 21 pod K rakow em . 39 3 '?

„Yorkshire11
o.;.i 1S92 jes t

Jblłody człowiek, k tó ry  ukończył 4 
• klasy g im nazyalnę poszukuje zajęcia 

jako nauczyciel, p is trz  w k au cd m y i 
i t. p. O w ird o m o ś: up raszr w Admi- 
nisiracyipa No wego K uryera  Polskiego? 
ulica S /sw sk a  N r. 1. 27 4 4

Dw r fu tra  m ę sk ie  i Ja iuo '"’e) uo sprze­
dania. Ulics G rodzka N r. 62, parter.

A t r z e b a  m i e s z k a n i a  g
I #

składającego się z do 5ciu pokoi naj^
I-ero piętrze, z przedpokojem i kuchnią,. t
w centrum miasta, w pobliżu Rynku jp

głównego. v
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać do Admi-ęĄ 

;uistracyi fowego Kuryera Polskiego. 136 Q

!» 1
KAROL CZAILICiKI

J u i D i l s r

w Krakowie, plau M apyacki 1. „ P c d  M u r z y n a m i "
poleca Szanownej Publiczności swój

M a g a z y n  i fa b r y k ę  w y ro b ó w  s n b r n y o h  i z ło ty c h
odznaczających oię gustem , oryginalnością, trw ałością i eleganckiem  wykonaniem . 
W szelkie obsta lunk i i reperacye w ykon” waui ja k  najsta rann ie j, p u n k tu a ln ie  i po  
cenach um iarkow anych. Z łoto, srebro i drogie kam iem e zak u p u je  lu b  przy jm m e

w zam ian.

Srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 31 S ?

| Tabletki z wyciągiem Kaskarŷ j
w y r o b u  ^

Konstantego W iszniew skiego
aptekarza w Krakowie, 3S

♦  p r z y  T i l l o y  o - y a a a l t l o j ,  ♦

t  polscone przez  T ow arzystw o lekarsk ie krakow skie,
♦  środek w ypr Sbowany gruntow nie przeczyszczający żołądek a nie- J
’ spraw iający boleści, nie zaw iera bow iem  A 'oesu, a więc i nie- ♦

+  szkodliwy a przyjem ny do zażycia. X
Cena sło ik a  50  cnt.

I  W
♦  z ekstraktem  słodow ym  skuteczny a przyjem ny środek do za- f
♦  życia na d ługotrw ały  kaszel oraz na k a ta r p łuc i żołądka. »

Cena butelki 36 cnt. 15 14 ?

FM
cw
C

N
c
C

c

c

ć u - i i  -Ji l i  n  ilZE&iLii.4 ,  ,1. a  ; W

APTEKA „POD KORONĄ“ 
J ó z e f a  T r a u c z y ń ś k i e g c

PM
3
M
3
N
i ]
H
3
M

w Krakowie, Rynek gł. L. 22  vis-a-vis Ratusza,

J ó z e f  S i e c z k o w s k i  m a g i s t e r  f a r m ę c y i ,
POLECA:

Perlumy francuskie i angielskie, wodę Kotońska 
oryginalną i  wyrobu własnego.

JAKO NOWOŚĆ:
Wodę kolońsku kwiato ?ą z zapachem flo to w y m , kotw aliow ym  

i bzowym, M  -tózefa S łeczko^stiego;
nadto różne mydła, pudry zagranic/ i wyrobu w łasnego i inne środki

toaletuwe
COGNAC LEO Ó N I OZY P R A W D Z IW Y  F R A N C U S K I; 

i r o w i a n i S  D r a  H a y a z a w s z e  ś w i e ż a ;
WODY M IN E R A L N E . * 37 20 ?

M
3
N

Ł

Już nadsz ed ł  św ieży  t r a n s p o r t
1 L A 2 J I P
Z  STOŁOWYCH, SALONO'JVv CH, GABINETOWYCH I WISZĄC OH
I  utrzym uje na składzie

; NAJLEPSZĄ NATTTĘ NTEEKSPI-ODUJĄ »Ą
C e c a r a K a  n a j l e p s z a  l i t r  S 2  o  b 

*  S a l o n o w a  l l - t n  2 , 0  c t .
£  Również wszelkie naczynia kuchenne glazrrowanu, mydła, sody, farbki do 
O prania, maszynki do spirytusu, „Zacheriin“ itd.

ń w l o o  A . p o l I o  5 0 0  g r .  4 : 2  o t .
„  , ,  5 0 0  g r  4 B  o t .  (z dziurami).

T o w a r  n ajlep szy  po zniżonych - cuach.
Obstalunki na pro.w ncyę ujkutaczn.arr. n a lj uli m iast odw ro tną  pocztą.

Z poważaniem  J ~-£>_ J y '  . l i f Ł - ^ L f a i ^ r Ł  
3 10 10 ulic- Szew ska Nr. 3, w Krakowie.

Wielka, Insbraeka Lofcery&.l
O s j ; ^ t n i  m i e s i ą c !  I

Słowna w ypiia 5D.G00 złr, l |  a.
są do nabycia u 
m anna, J. & M. 
A. M endelsburga,

L o s y  p o  50 c t .
A. EibenschuLza, S Fein tucha, S- Gleitz-1 
G rąjow era, A L H octiw alda, A Holzera. ] 
S. M olknera, M. D. D rinkenreicha w K /a 

kowie. 125 6 1.5

aSSSSSlES8ySISSS3S6S$E8IZiSżi3
Z a k ł / L c l  d  o r o ż e k

§ 4  j u M  p m n
w Krakowie, przy ulicy Dług: ej L. 40,

Tulerin 177

przy ulicy
poleca

swój wybór L a o w o z ó w  o d  n a jw y k w in tn ie js z y c h  
do  n n js l i io u m ie js z y c li .  p c ,jazd y  j e d n o  i d w u k o n n e  na
śluby, ’ wycieczki, bale itp ., także na  godziny, dziennie, 

tygodniowo i miesięcznie . 99 3 6 i
p o  o e n a o b .  n a  d e r  n i s  I s i c ł i ,

2 1 2 2  S 3 alas
Iptelia u  Tarnctaegii

p o s z u k u je  137 2 2

od N ow ego 3,oku

MAGISTRA.
Z-łoszenia na miejscu.

TJznane z a  n a jie p s z o , p r a w d z i t r e  f r a n e u s k ie  b i b r ł ki 
e y g a re te w o

„ Ł t f  S Ł 0 R 3 ł E lfh
wyrojiu fu my

JO 3 EF BAR DO U d  r!LS
PERPIGNAU-PARI8.

60  złolyoh medali, 16 listów pochwalnych, 2 dyulomy „Hors ConcocrsI11.

wszystkie znane do-

Z n a c z n y  z y s k  p r z y  m a tem  ryzęku
m ają bani ierzy 1 giełdowi spekulanci, w yzyskując drubniejsze codziennie rlnb- 
tracye, k tó re  na  pojedynczej akcyi w ciągu jednej giełdy nieraz do k ilsu  gul

denó?” dochodzą.
Dlaczego Publiczność szen za dotychczas w ten  sam  sposób zarab iać  n ie  

_ i  ;m? D latego, że p raw ie  J a ty  p ie rw sz y  gułd. u zy sk u  p o c h ła n ia ją  wy 
so k ie  p ro w iz y e  b a n k ie r s k ie .  Chcąc tem u zaradzić i um ożliwić każdem u ko 
rzysianie z najm niejszej zm icny  kursów , p o stan o w liśm y  o b lic z a ć  0(1 k u p n a  
1 s p r z e d a ż y  ra z e m  t y , L l S  o  2 0  o e n t ó w  o d  akcyi (m i­
nim alnie 25 akcyi) l i o z ą o  w  - C o  J u ż  w s z y s i -; -  
3 c f _ e  I s o s z t i e b ,  tak, że np. kupujący 100 akeyj, m a ju ż  przy 
zwyżce o je d n e g o  g u ld e n a  n a  a k c y i , 3 0  g a l d . e 7 7 . ó w  
n . © * t ; o  z iy sL F T U L , podczas gdy dotychczas ledw o koszta 
bankierskie opłacić byłby w stanie.

D la  osób stale  lu b  czasowo przebyw ających w W iedniu, urządziliśm y 
w poi |c2 effra  z naszem bi. rem  z a o p a tr z o n e  w  z a u c z u ą  ilo ść  g a z e t  sa lo n y , 
w k tórych  każdy  b e z p ła tn ie  w czasie go iziu g iełdow ych siedzieć i pow iado­
m iony na tychm iast o ka Łdej, choć najm niejszej z n ian ie  kursów , z takow ej bez 
zwłocznie korzystać może.

Od pieniędzy dajem y i żądam y 5 ';2°/tt. 101 10 12

Wiedsński Dom bankowo-komisowy
'W ie n e r  Tfunk u u d  C o irm ls .s io u sg fsc li i if t) .

(Sadow ski & Gomp.) W IEDEŃ I., G o n z a g a g a s s e  Nr.  14

C E N Y  B E Z K O N K U R E N C Y J N E .

P i E M S Z A  POLSKA r:Mm  a i B s T J I

' M m m  B

U M i

H y n .  a i s ,  1 .  2 3 ,  r ó |
poleca P . I ’.

w  o g ro m n y m  w y b o rz e  k r a w a t y  z gu.. 
ko ń czo u e , j a k  ró w n ie ż  d o sk o n a łe j  j a l  

sk ic h  i  s z e lk i.

C E N  Y B T Z  K 0"Ń_K U T E

i ś l U L e j ,

egancyą wy- 
awiczek mę-

6 8 8

N E
- i u n « r

•Itl»

lP i f S n  ELESUTCZJt
z  p r ą d e m  s t a ł y m  i  i n d i

poleca i

i ,  r a i a  :m

CZMICIf
a y m

7 15 104

„ L s  G loria"  
„ L e  G loria"  
„ L e  G lo ria "  
„ L e  Glori?.11 
„ L e  G ioria"

:en ic

książeczkach opatrzonych  f irm ą ;

Bibułki cygaretow c przewyższają 
tycliczas d o b rio e ią  i ja k o ś c ią
p ra w d u iw c  znajdują  się j e d y n i e  w 
„.10SEF HAHDÓU 9  F IL S r.
bibułki cygaretow e m ają brzeg gładki lub ząbkow any 
i są także
w  tu tk a c h  znanych  
z  w y b o rn e j  j a k o ś c i :
bibułki cygaretow e i tutki m ożna dostać we wszystkich e n g ro s -s k ła d n o li  
p a p ie r u  1 trnfika<  h . 58

P̂ KTYKANT
aptekarski

w trzecim  roku, poszukuje m iej­
sca w większem mieście Gali - 
cyi znehodniej dla ukończenia 

praktyki.
W iadom ość u W o jc ie c h a  K a ­

lin o w s k ie g o  w  jftzeszow ie .
139 J 3

M W  i B M C O iM A

u b l O b O W  M Ę  jK T C H
M a u r y c e g o  K irsciin era

K raków , u l. F lo ry a ń sk a  L. 29,
poleca 134 2 U

wybór gotowych ubiurów, oraz m ate- 
ryalów krajow ych i zagranicznych, z k tó ­
rych w yrabia ub ran ia  krojem  mogącym  
zadowolnić najwybredniejsza w ym agania. 
P rz y j ln u je j ta k ż e  m a te r y a l  do u  ty .

Grun&iy w cp ra w ą  ametysty, 
m |d m j| | | ,  15 5 ?

Wr-c,oi’y z wystawy w Pradze.

Fordiioand Kofmsnn.
Kraków, ul. Grodzka 1. 20.

^  FILTR i W G I f t /
asbestowo- węglowy 

z a b e z p i e c z a  z u p e ł n i e  
od TYFUSU,

z  W § L i m £
i wszystkich, choróh zakaźnych  
przeć oszących się pr^y udziale  

w o O y

Jcnoralns na Anstro - Węgry
Towarzystwa Filtru ,,MAtMEN“

Filtr do Jmoweąó użytku, filtrujący 
oa 1U do ICO Iiirów .Izienuie. 

Cena n 1 14 złr. 50 et. począwszy, 
oj ch filtrach zb iorn ik  -ba w c lę  

do filtrow ania daje sio wyjmować.

Sukiennice Nr

m echanik i  optyk, K rak ów , L in ia ł 9

u 11 cr Gertrmiy Yr. 14.
S i 3 x z i « 3 f i l t r ó w :

w składzie herbaty rosyjskie) B  S K A D Ł O F S O E G ó .
Poświadczenia najsłynniej3zych piw ag lekarskich T rancji, Anglji etc.

IVvciągi z pośw iadczenia .vydańego przez P r o t  D ra  2 .  K o rc z y ń sk ie g o
  W oda p o ’ przesączeniu przez filtr „MAIGNEN zostaje u w o lrro n ą  od
zaw artyob  w  niej p o p rzed n ' 0  dro tonoustro jow , an i p rą tk i  d u row e, ani. oho 

le ryozne  p rzez f iltr  n ie  p rzechodzą.
Próby chem iczne z filtrem „MAIGNEN" dokonysvaue wykazały, te -voda zaw ierająca sole m etali n. p. miedzi, ołowiu, 

zostaje przez przesączenie przezeń od tychże uw olnioną, jak rów  i eż zaw ierać może tylko ślady istot organicznych, choć przed 
przesączeniem  zaw ierała je  w znacznej ilość . — W obec tych prób m ożna o-zec, że filtr „MATGNLN odpowiada^ w zupelnuści 
sw em u celowi i m ożna go polecić zwłaszcza do oczyszczenia w o d y  do pioaa i  do u ży tk u  dom ow ego służyć mającej od m ogących 
się w niej znajdow ać ohorobo tw óroz^oh  d ro b n o u stro jó w  jak o też  g n ijących  is to t  organicz ayon lu b  so li r m ta lio -nyoh .

W  Ki akow :e, dnia 14 cze-w ea 1893. . . .  D r - B o le s ła w  M a d o y sk i, m p .
W ykonane w  pracow ni bakteriologicznej KUniki Gnivversytetu Jagiellońskiego. 6 10 10

P r o f  D r. F . K o rc z y ń s k i ,  m p
M C T " O t r z y m a l i ś m y  w t y m  t y g o d n i u  z P a r y ż a  w i  l k i  t r a n s p o r t  f i l t r ó w  w e s e l a c h  r o z m L a r ó w .

Wydawca: Karol Bielczylr. W drukarn i Wł. L J n c iy o a ^  D- d M | ^ ę n i  lann Gado •■•skhgo w R edaktor odpow iedzialny: 3 łaże j 8'korakL


